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Sirejk zaostrza się! 


Stanowisko magistratu wzburzyło 


robotników. 


nm a? | ann 


„Bezpieczeństwo publiczne jest zapewnione*—oświad_- 
| cza p. Komisarz Rządu St. Iżycki. 


Łódź, 7 sierpnia. 


tak, że udzielanie pomocy lekarskiej nie 


Sytuacja strejkówa w dniu dzisiej- | zostałoby przerwane. 


szym nie uległa zmianie. Czynione są 
przygotowania do zaostrzenia i rozsze- 
rzenia strejku na wszystkie pozostałe in- 
stytucie użyteczności publicznej. 
W pierwszym rzędzie strejk rozsze- 
rzony zostanie 
przez wycofanie wszystkich pracowni: 
ków miełskich, a więc obsługi szpitalnel. 
domów wychowawczych 1 pracowni. 
ków urzędu zasiłkowego., 
Pozatem do streitu powołany będzie 
fundusz bezrobocia i telefony. 
Dziś od południa podjęta 
przez województwo dalsza akcia medja. 
zyjna, jednak wobec opornego stanowi: 


Co się tyczy strejku telefonów, to ca 
ły szereg aparatów należących do władz 
państwowych, pogotowie itd. zostałyby 

z pod działania strejku wyłączony. 


„Strejk nie wpłynął 
na drożyznę* 
Rozmowa z p. Stanisła- 


wem Iżyckim, Komisarzem, 


Rządu na m. Łódź, 


Ze względu na kursujące po mieście 


została| pogłoski o wzroście drożyzny w ciągu 


dnia wczorajszego w związku z sytud- 
cią streilkową, zwróciliśmy się z prośbą 
do pana komisarza rządu p. Stanisława 


ska magistratu, kolejek dojazdowych i Iżyckiego o udzielenie nam w tej spra- 
tamwalów jest wątpliwem, czy kroki| wie wyczerpujących informacji. 


te pozytywne dadzą wyniki, zwłaszcza 
że dzisiejsze wezwanie magistratu, jako 
sprzeczne z podstawowemj prawami To- 


botniczemi Strejku i koalicii wywołała ki 


— Czy komisje lotne referatu walki 
z lichwą przy komisarjacie rządu stwier 
dziły wzrost drożyzny? 
— Przeprowadzone przez referat wal 
z lichwą badania wykazały, że nao- 


wśród mas pracujących olbrzymie obu: | gół 
rzenie į jest traktowane, jako prowoka: | drożyzna w ciągu ostatnich dwóch dni 


cia, 


ezasowo powstrzymuje sie od akcj; me 


nie poszła w górę. 


Ministerstwo praz i opieki społecznej| Przedewszystkiem cena chleba i mięsa 


nie uległa zmianie 


djacyjnej wważając, iż po wyczerpaniu| Go jest rzeczą najważniejszą, ze wzglę- 


wszelkich środków porozum'en'a przez 
władze miejscowe będzie miało możność 
podięcia interwencji. 


du na strejk w rzeźni miejskiej. 


Ceny chleba i mięsa trzymają się na 
poziomie wyznaczonym niedawno przez 


magistrat i nie wykazują zupełnie 3 


Wrazie gdyby wczorajsze ko:feren-| dencji zwyżkoweji. 
cie p. wojewody z przedstawicielami dy | POWEDRWZEWZOKO WWE S (COBZYZTA 


rekcj; instytucjj użytecznośc: publicznej I 
dzisiejsze z przedstawicielam pracowni- 
ków nie dały żadnych pozytywnych wy 
ników wówczas dopiero spodziewana 
iest interwencia władz centralnych. 
eb 
Jak się dowiadujemy w razie zwró- 
enia się komitetu pięciu do pracowni- 
ków kasy chorych o poparcie akcji, 
strejk objąłby jedynie centralę i placów 
ki administracyjne, 
natomiast nie objąłby pracowników za- 
trudnionych w dziale pomocy lekarskiej 
REE TETT L EE CZE EEEO SA 


Frank poszedł 
w górę 
na wieść o pożyczce ame- 
 rykańskiej. 
Paryż, 6 sierpnia. 
. Kurs franka uległ nagłej zwyżce w 
ciągu dnia dzisiejszego. W godzinach po 


rannych notowano 164. w godzinach po- 
południowych 154 za funt. 


- Powodem nagłego polepszenia były 


Zdrożał jedynie 
nabiał 

którego cena podniosła się na rynkach 
w dniu wczorajszym o 6—8 procent. 

Nie należy jednak zwyżki tej tłurma- 
czyć nowemi warunkami strejkowemi, 
lecz okresem żniw, który zresztą przed 
tem również wpływał na podwyżkę cen 
nabiału. 

Pozatem 

zdrożały jeszcze ziemiopłody. 

Różnica cen nie przekracza jednak 
10-ciu procent. 

Naogół więc należy stwierdzić z za- 
dowoleniem, że 
strejk nie wpłynął na drożyznę w Łodzi. 

—A dstawia stan bez- 


jak się 
,pieczeństwa na ulicach Łodzi w okresie 


strejku? 

— Doskonale — odrzekł p. komisarz 
W ciągu ostatnich dwuch nocy, pomimo 
two rat sprzyjających różnym wybry 

om, , 
nie popełniono ani jednej nawet 
większej kradzieży. 

Policja przez całą noc krąży po bocz 
nych ulicach i czuwa nad bezpieczeń- 
stwem mieszkańców. 


Strejk w Tczewie. 


Toruń, 7 sierpnia. 
Dziś o godz. 6 rano robotnicy zatru- 
dnieni przy przeładowaniu węgla w por 
cie tczewskim, rozpoczęli strejk. Straj- 
kujący żądają podwyżki płacy z 60 gr. 
na 1 zł, za godzinę, 50 . za godzinę 
nocną i 100 proc, za ¢ ę w niedzielę 


Potwoma zbrodnia zezwierzęciałej matki 


Siekierą zamordowała dziecko 
i ugotowała je na kolację, 


Z Warszawy donoszą nam: 

Już o zmierzchu dnia wczorajszego 
patrol policyjny, obchodzący teren po- 
sterunku Baniocha w pow, grójeckim, 
dotarł do cegielni Rozalin. 

Wybiegła na przeciw policjanta ja- 
kaś dziewczyna i opowiedziała: 

— Idźcie panowie do Heleny Kiepro 
wej.. Jej mąż jest we Francji, a na 
wiosnę córkę urodziła i gdzieś ją teraz 
zatraciła. 

Policjanci udali się do wskazanej za 
środy. y 
Gospodyni stała przy kominie, 

Gotowała wieczerzę, 

=- Dobry wieczór! 

Obejrzała się i na widok policji zbla 
dła, nogi się pod nią ugięły... 

— Przyszliśmy dowiedzieć się, gdzie 
dziecko pani?.,. — zagadali policjanci, 

Kieprowa  zasioniła sobą komin i 


pogłoski o 250-miljonowej pożyczce amej zmieniona odparła; 


rykańskiej, której kurs emisyjny ma bvć 
bardzo bliski do kursu nominalnego. 
Stena nrocentowa ma u snart T 


ró] 


— Niema w domu... Na wychowanie 
oddałam, 


Pniieianci padzezli hliżel, 


|k 


pdzumsli ką. 


kobietę od pieca i., zamarli z przeraże- 
ma, 

Na blasze stał duży, dymiący sagan, 
z którego sterczała drobna, 
rączka, 

Dowiedziano się strasznej prawdy. 
Kieprowa, spodziewając się rychłego po 
wrotu męża, — chciała zgładzić dziecko 
— żywy dowód zdrady małżeńskiej. 

Zarąbała maleństwo siekierą, a 
chcąc zatrzeć wszelkie ślady, postano- 
wiła je zjeść, 

Właśnie zastano ją przy gotowaniu 
okropnej wieczerzy. 

O potwornej zbrodni opowiadała ze 
spokojem, starała się tłomaczyć policji, 
że „przecież to był najlepszy sposób za 
tarcia śladów, bo mąż chybaby ją zabił 
gdyby dziecko zastał w domu“... 

Matkę — potwora aresztowano i pod 
silnym konwojem odesłano natychmiast 
do Grójca. 

Pośpiech był konieczny, gdyż z oko- 
licznych wsi gromadził się tłum, aby do 
oaać samosądu nad straszną zbrodniar 


dziecięca | £ 


Zawsze się znajdzie taka 
dziura... 


DZIŚ MAMY W ŁODZI BEZROBOCIE 
W. CIEMNOŚCIACH TONIE MIASTO 


WKRĄG; 
CO KROK PUŁAPEK CZYHA KROCIE 
TU DESKA STERCZY, A TAM DRĄG 


LATARKA NAWET NIC NIE IE 


GDY NOCĄ WRACAĆ ZRZĄDZI Los 
— ZAWSZE SIĘ ZNAJDZIE TAKA 


DZIURA, 
W. KTÓREJ ROZBIJASZ SOBIE NOS. 
a 


Dolar w 


Łodzi. 

W. dniu dzisiejszym przed południem 
na rynku pi ym w Łodzi w obro- 
tach prywatn kurs dolara wynosił 
9.10 w płaceniu i 9.11 w zaofiarowaniu. 
Tendencja utrzymana, Materjałuy poddo 
statkiem, 6% «spik "PE. 

Bank Polski płacił za dolary po kura 
sie 8.98, WCC? 
PIERWSZA! PRZEDGIEŁDA WARSZ. 

Londyn 44,10 

York 9,05 

Szwajcarja 175,36 

Paryż 21,48 

DRUGA PRZEDGIEŁDA WARSZ. 
_ Dolar w. obrotach prywatnych 9,09 8 


pół. . 
PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA, 
Złoty 56,65 
Dolar 5,13 
Warszawa 56 í pół 
Przekaz na Warszawę 9,07, 9,08. 


ry 


Okropna tragedja 
w Krakowie 


Na dworcu koiejowym 
rzucił się pod koła pociągu 


ojciec wraz z Synem, 


Dworzec kolejowy w Krakowie był 
wczoraj o godz. 8 wiecz. terenem krwa 
wej tragedii. | 

Urzędnik ruchu krakowskiej dyrekcji 
kolejowej Jan Postowski w oczach licz 
nie oczekujących przybycia pociągu pa- 
sażerów rzucił się wraz z trzyletnim sytt 
kiem na ręku pod nadjeżdżający pociąg. 

Obaj znaleźli śmierć pod kołami pocią 


u. 
Co było przyczyną okropnego czynu?. 
Jak ustala pierwiastkowe śledztwo 
Postowskj został niedawno porzucony 
przez kilkoletnią towarzyszkę życia, a 
matkę nieszczęsnego dziecka. 
Postowski z rozpaczy, a może z oba 
wy, iż matka zechce odebrać mu dziecko 
sam pozbawił się życia | dziecku jedno- 
czesną śmierć zgotował. 


Gen. Sosnkowski 
operowany po raz drugi. 


Z Warszawy donoszą nam: 

W ostatnich dniach gen. Sosnkowski 
zmuszony był poddać się ponownej ope 
racji. Mimo wielkiego wyczerpania or- 
ganizrnu,, dzięki troskiiwej i umiejętnej 
opiece prof. dr. Jurasza, stan chorego 
poprawia się powoli, 


O W Z O O 


FXPRFESS WIFC7ZORNY. 


WIEKI MIJAJĄ, A SWIAT SIĘ NIE ZMIENIA. 


:0:— 


Polityczne wróżbiarstwo Kwitnie. 


W wieku XX jest podobnie, jak za 
czasów Starego testamentu. 


lakiego rodzaju „wiedza tajemna" ma 
wielkie powodzenie w różnych sferach 
spoleczeństw. Zawsze tak było po wiel 
kich wojnach i wielkich wstrząśnieniach 
„Do głębi zaszłymi kataklizmami poru- 
szone dusze szukają uspokojenia bądź 
to w wierzeniach z świata ponadzmysło 
wego, bądź też w praktykach okulty- 
stycznych. Po każdym zatem większym 
upuście krwi następuje okres wzmożo- 
nego dociekania „poza granicami świa- 
damości'*, 


Nie inaczej też jest obecnie po wiel 
kiej wojnie. Zwrot ku okultyzmowi, mi 
stycyzmowi, zainteresowanie indyjską 
wiedzą tajemną dociekania w zakresie 
nauki o wierze, powstanie szeregu sekt 
itd. wszystko to ma głębokie uzasadnie 
nie we wstrząsie, jaki ludzkość prze- 
była. 

A niezależnie od tego zawsze każde 
go dręczy to pytanie: co nam przyszłość 
przyniesie? mnie, tobie, społeczeństwu, 
narodowi, państwu? Zagadka przyszło 
ści niepokoi, nęci, kusi, drażni, To też 
polityczne przepowiednie są tak stare 
jak polityka i historja. Zdolność zrywa 
nia zasłony, przesłaniającej widok w 
przyszłość, była jednak oddawien daw- 
na przypisywana wyłącznie tylko szcze 
gólną łaską jasnowidztwa uposażanym | 
jednostkom. W jednej z najdawniejszych 
form społecznych — w państwie, w któ 
rem na czele stał kapłan — oczywiście 
on posługiwał się autorytetem bogów, 
by zyskać sobie większy posłuch. 


Widzimy więc już u proroków Stare 
go Testamentu wiele politycznych prze 
powiedni. Ale widzimy wtedy już bar- 
dzo charakterystyczny objaw. Oto prócz 
kapłanów zaczynają jako przepowiada 
cze występować i inne osoby, nawet 
kobiety. Rozpoczyna się okres „man- 
tyki". A więc „oneiromantia* — wykła- 
dnia snów, a więc „nekromantia”* — za 
klinanie zmarłych. Czytamy więc np. że 
nekromantka z Endoru na życzenie kró 
la Saula wyczarowała cień Samuela, 
który królowi zapowiedział utratę kró- 
lestwa i bliską śmierć, co sprawdziło się 
niebawem w bitwie na Górze Gilboa. 

W starożytnej Grecji widzimy jasno 
widztwo polityczne jako prawną insty- 
tucję państwową, mającą poważny 
wpływ na całokształt życia publicznego 
Pytja Delficka nie jeden raz decydująco 
podziałała na losy kraju. Platon a po- 
tem Cycero opisują nam siłę proroczą 
Pytji jako pewnego rodzaju „święty 
szał". Demostenes natomiast widzi w 
tem inscenizację kapłanów — dla celów 
politycznych. Ale świat grecki chętnie 
wierzył w te proroctwo, Nawet - tak 
trzeźwy rachmistrz i tak bystro w rze- 
czywistość patrzący Aleksander Wielki 
odwiedził miejsce „wyroczni“! Jupitera 
Ammona i czuł się bardzo szczęśliwy, f 
kiedy mu tam kapłani oświadczyli, że 
miał 2 ojców: jednego faktycznego, k'5 
rym był król Filip, a drugiego mistycz- 
nego którym był sam Jupiter... 


Również i rzymianie podnieśli odzie 
dziczony od Etrusków system wróżbiar 
ski do godności systemu rządowego; 
ich anqgurowie byli przez dłuższy czas 
funkcjonarjuszami państwowymi. Lecz 
nie brakło „niedowiarków*, Kiedy w o- 
bozie Pompejusza pojawiło się kilka or- 
łów i poczęło ścigać stado wron, i stąd 
zaczęto wróżby wyciągać, zawołał: 


Żyjemy w czasach, w których wsze 


„Niedorzeczność! Czy ruszyliśmy w po 
le przeciw wronom?“ 


Znaną jest rzeczą, że u pogańskich 
ludów celtyckich i geimańskich polity- 
czne wróżbiarstwo odgrywało wybitną 
rolę i że żaden panujący nie rozpoczy- 
uał żadnej poważnieiszej akcji, nie zapy 
tawszy przedtem o zdanie jasnowidza. 
Tacyt wymienia dwie kobiety — Velle- 
dę i Aurimę — które cieszyły się wielką 
powagą, jako wróżbiarki. Również i na- 
rody skandynawskie miały swoich „we- 
lów*, bez których rady nie obywano się 
w ważniejszych sprawach publicznych. 


Chrześcijaństwo napróżno starało 
się wyplenić te pogańskie przesądy i 0- 
czyścić atmosierę publiczną z wróżbiar 
stwa politycznego. Nie zdołano tego u- 
czynić po dziś dzień. 

To też również w średniowieczu, 
jak i w czasach nowożytnych roi się od 
przewidywań i jasnowidztw, mających 
za przedmiot nie sprawy indywidualne 
lecz ogólne, publiczne. 

Uczony niemiecki Schmidt - Helling, 

z którego czerpiemy pows yższe przykła 


Moi cud radjotelegraf|i. 


dy, cytuje naprzykład przepowiednię 
mnicha Sebalda z r, 1012, odnalezioną w 
r. 1563 w klasztorze Lottersleben koło 
Querfurtu. Była ona wyryta na blasze 
mosiężnej i opiewała że ród Habsbur- 
gów kwitnąć będzie do roku 1740. I fak 
tycznie w tym roku na Karolu VI wyga 
sa ród Habsburgów po mieczu. Inne tak 
że proroctwo jest zawarte w dziele słyn 
nego astrologa i lekarza Nostradomusa. 
który około r. 1555 przepowiedział wstą 
pienie na tron angielski Jerzego Hanno- 
werskiego, założyciela obecnej dynastji 
panującej w Anglii. 

A podczas ostatniej wojny? Czyż 
mało było „proroctw“? Obecnie zaś i u 
nas nad ziesiątki liczyć można przepo- 
wiadaczy i odzadywaczy. Niewinna 
„kabała*, kładziona przez nasze żony, 
siostry i matki — ustępuje coraz bar- 
dziej miejsca „„horoskopom*, stawianym 
przez zawodowców i amatorów. Jak- 
żeby w swoim żywiole czuł się dziś Ca- 
sanova i Cagliostro, hr. Saint - Germain 
i pani Lenormand, słynna wróżka z cza 
sów Napoleona. Wieki mijają, a świat 
się nie zmienia. 


Oo oem 


Amerykanin Renger wynalazł aparat, dzięki któremu można na drodze radjo- 
telegraficznej przesłać rysunki i fotogra ije, 


Zgon wynalazcy pocztówki ilustrowanej. 


Z Londynu donoszą o zgonie w bat- 
dzo sędziwym wieku barona Tucka, wy 


nalazcy pocztówki ilustrowanej. 


W 1884 r. Tuck pierwszy puścił w o- 
różnych 
miejscowości angielskich i wobec ogrom 
jakiego doznała ta 
nowość, rozszerzył swą działalność na 


bieg pocztówki z widokami 
nego powodzenia, 


cały świat. 


Ze względu zaś na piękne wykończe- 
nie į wysoką, nieraz wartość artystycz- 
ną, pocztówki Tucka cieszą się dotych- 
czas wielkiem powodzeniem, choć niema 


dziś kraju bez wytwórni takich pocztó- 


wek. 


| chodzenia. 


Jak za czasów Mikołaja l. 


W sowiefach wprowa: 

dzono przymus wykupy: 

wania się od wojska dla 
burżuazji. 


W Rosji mogą służyń 
w wojsku tylko pro- 
letarjusze. 


Rząd sowiecki ogłosił w tych dniach 
nową ustawę, która wymownie świad- 
czy o tem, że w swych wysiłkach ugrun 
towania ustroju bolszewickiego na naje 
nowszych podstawach, w istocie rzeczy. 
dzisiejsi władcy Rosji ciągle się cofają 
wstecz, tym razem aż do czasów Mikoła 
ja I-go. | 

Jak wiadomo, w tamtych czasach 
każdy bogaty człowiek w Rosji, mógł 
się zwolnić od służby wojskowej. Wy- 
starczyło, aby złożył pewien okup na 
rzecz skarbu (tzw. „świadczenia rekri 
ckie“). Opłata pieniężna zastępowała 
„podatek krwi“. 

Z wprowadzeniem w Rosji powszech 
nej służby wojskowej porządek ten, hań- 
biący dla pewnych warstw ludności, zo- 
stał zniesiony. Aż dopiero obecnie burżu 
azja rosyjska (owi zamożni ludzie) po- 
nownie uzyskała zwolnienie od obowią= 
zku płacenia życiem w obronie swej oj- 
czyzny w zamian za podatek pieniężny. 
Uzyskała zaś przywilej ten od władzy 
proletariackiej z tą tylko różnicą, że 
przywilej ten jest obecnie przymusowy t 
obowiązuje całą burżuazję bez wyjątku. 

Wedle ogłoszonego obecnie dekretu 
armja czerwona ma być sformowana na 
zasadzie klasowej, czyli służyć w niej 
mogą jedynie poborowi robotniczo-wlo- 
ściańskiego pochodzenia. Poborowi zaś 
pochodzenia burżuazyjnego (nawet, gdy. 
w rzeczywistości są istotnymi proletarju 
szamł) nie podlegają wcieleniu do szere- 
gów czerwonej armji, mają natomiast 
płacić corocznie „okup“ w normach dość 
znacznych, a w stosunku do swego po- 


Do burżuazji, czyli niepracujących 


| warstw ustawa zalicza niemal całą lud- 


ność, z wyjątkiemr obotników, urzęd- 

ników sowieckich ichłopów, nie korzy* 

stających z najemnej pracy, 
Równocześnie jednak całą tę „biirżu- 


4 azję* pozbawiono prawa wyborczego do 


instytucji sowieckich į społecznych. 


Komary roznoszące 
zarazki. 


Straszliwe wylewy rzek w Niem- 
czech i w Jugosławii nietylko zniszczy= 
ły zasiewy i wyrządziły znaczne szko- 
dy po wsiach i miastach lecz stały się 
przyczyną nagminnie grasujących cho- 
rób. 

Na obszarach zalanych wodą pojawi 
ła się febra i tyfus, które mają charakter 
epidemiczny. 

W okolicy Głogowa i Lignicy zacho= 
rowało około 300 osób, tyleż wypad- 
ków zanotowano w okręgu Reichen- 


ach. 

Wielkie wylewy dopływów Dunaju 
wywołały w Jugosławii plagę koma- 
rów, które roznoszą zarazki iebry. 


Miłość i telefon. 


Kablogram ratuje szczęście 
małżeństwa. 


Dewiza współczesna — czas to pie- 
niądz — siecią kablów telegraficznych i 
telefonicznych zanulowawszy oddawna 
kwestję przestrzeni w operacjach finan= 
sowych i handlowych, nie pozostała bez 
wpływu į na sierę koniuktów serco- 


wych. Oto charakterystyczny obra- 
zęk prawdziwie amerynanski : : 
Syn amerykańskiego króla stali, 


William Leeds, ożenił się z ks:gżnicznką 
grecką Ksenią. 

Wkrótce po ślubie małżonkowie ro- 
zeszli się. Pani Ksenia zamieszkała w 
Lcudyvnie. 30 lipca b. m. na skutek wy- 
częrpującej rozmowy telefonicznej Ka- 
biem Ameryka — Londyn, między niał- 


W r. 1910 Tuck otrzymał tytul barona| źeństwem doszło do zgody. 


i niema! do zgonu zarządzał swemij zakła 
dami, 


Rozmowa ta kosztowała stęskinione= 
„go małżonka 199 dolarów» 


FYPRESS WIECZORNY., 


Sw. 3 


Łódź, 7 sierpnia. 
Przed wojną przy ulicy Spornej 23 
znajdował się jednopiętrowy, murowany 
dom, należący do p. Adolfa Defille. 


W listopadzie 1914 roku, podczas oblę 
żenia Łodzj przez wojska niemieckie 
dom ten został niemal zupełnie zniszczo- 
ny. 


Wynieślji się z niego wszyscy lokato- 
— Państwo m; wyDaczą, ale teraz rzy włącznie Z gospodarzem. 


— Pieniądze lub życie!.: sami będziecie kierować łódką... Mój a ” 

— Morduj pan!.. Co dziś warte est|ośmiogodziany dzień pracy skończył Od tego czasu minęło dwanaście! at. 
życie bez pieniędzy .. się... P. Defille, obecnie 61-letni starzec, praco 
ANY z 4 7 PTE EE ON N GAT EEES OG E NATAL O E NEEE oi Ar AEA WZORY NAST 


Tam, gdzie wre strejiiowa praca... 


Niedyskretna wizyta w lokalu związku pracowników 


instytucji użyteczności publicznej 


kowskiej Nr. 58. 


m e nz 


przy ulicy Piotr- 


Od świtu aż do późnej nocy pracuje niestrudzona komisja pięciu 
R. nad organizacją strejku. 


Łódź, 6 sierpnia. 

— W domu przyp ulicy Piotrkowskiej nr. 
53, z irontu na drugiem piętrze mieści 
się lokal związku pracowników insty- 
tucji użyteczności publicznej. 

Tam .ogniskuje się cała akcja obec- 
nego streiku, tam mieści się 

i sztab. generalny 

strejkujących pracowników, stamtąd po 
chodzą decyzje w sprawie dalszych kro 
ków ' i RE i 
i na polu walki 
z zarządami instytucji użyteczności pu- 
blicznej -+7 ` | 

Przyjrzyjmy się bliżej pracy walczą= 
cych o byt pracowników, 


PRACOWNICY DYSKUTUJĄ .. 


Lokal składa się z trzech pokoi. 

Pierwszą sala ogólna nawprost wej- 
cia służy do zebrań: pracowników. 

Naprzeciwko stołu, pokrytego zielo- 
nym suknem stoj kilka rzędów krzeseł 
Gila uczestników zebrania. 

Pozostałe dwa pokoje przeznaczone 
są dla pracowników związku i człon- 
ków komisji. strejkującej.- 

W. szczupłym tym lokalu od sameg 
rana 

y panuje niezwykły ruch. 

W bramie, na schodach, w, kurytarzu 
t na sali zebrań — wszędzie stoja grupki 
pracowników, żywo dyskutujących na 
temat sytuacji strejikowej. 

Wśród debatujących daje się odczu- 
wać „am "2 

silne podniecenie 
i niezłomna chęć wytrwania aż do zwy 
cięstwa. 


a czasem jakiś wesołek rzucj aktualny 
dowcip i tłum wybucha nagle g!'ośnym 
śmiechem. 


PRZY DRZWIACH 
ZAMKNIĘTYCH. 


A tymczasem w drugim gabinecie 

wre gorączkowa praca. 

Komisja strejkowa nie próżnuje. 

Dwie maszynistki stukają bez prze- 
rwy na Remingtonach. Telefon dzwoni 
bezustannie. 

— Hallo!., Proszę przysłać raport!.. 
Czekamy !.. i 

— Wszystko w porządku!.. Strejk od 
bywa się normalnie!.. 

Jutro posiedzenie pracowników Fun- 
duszu Bezrobocia... 

w Strejkują wszyscy solidarnie... 

— FHallo!.. Hallo!.. 

Nowa wiadomość. Trzeba powziąć 
decyzję. Woźny zwołuje członków ko- 
misii. Drzwi gabinetu zostają zamknię- 
te. 

Komisja otwiera posiedzenie. Narady 
dyskusje, postanowienia. 

Uchwała powzięta, Sekretarz pisze 
rezolucje. Maszynistki przepisują na ma- 
szynie į po chwili nowa decyzja 

wędruje do wszystkich związków. 

Wszczynam rozmowę z jednym z 
członków komisii. 

— Jak widzę, podczas streiku macie 
o wiele więcej pracy... 

— Tak, tak... Przeprowadzenie strejku 

nie jest rzeczą łatwa... 


Wymaga to wielkiego nakładu pracy... 


Ale mamy już wtym kierunku pewne do- 


"Od czasu do czasu przybywa ktoś z! AEYNZAREZ 


miasta z nowemi wieściami. 

Natychmiast koledzy obstępują gc 
że wszystkich stron, padają urywane 
krótkie pytania: 


Część pracowników grupuje się wo-| KE 


koło jednego z kolegów, który głośko 


odczytuje artykuły i informacje rrasy| BEE 


łódzkiej. 


W trakcie czytania padają uwagi i ko-| BRR 
mentarze na temat słuszności lub nieści-|] 


słości podanych faktów. 
Rozpoczyna si gy 
ożywiona dyskusja. — 


`- 


Do dyskutujących przyłączają się iJ- | BRRB 
ni pracownicy, Początkowo słuchają spo | PRZĄ 
kójnie, następnie również zapalają się i | UR 


wtrącają swe uwagi. 


Zbiera się tłum ludzi, każdy coś mó-|$ SA 


wi, każdy dodaje własne spostrzeżenia 


świadczenie... Wszystko idzie składnie i 
bez przeszkód... 
Rozmowa się urywa. Rozmówcę me- 
go wzywają do gabinetu, Nowa narada. 
A ile różnych spraw trzeba załatwić! 
Ruch, gwar, pytania, odpowiedzi, ra 
dy, wskazówki, informacje... 


OD ŚWITU AŻ DO NOCY. 


Dopiero późnym wieczorem ruch się 
zmniejsza, Sala zebrań — pusta. Schody 
i brama pustoszeją. 

Tylko w gabinecie 

pali się jeszczę światło. 
Komisja opracowuje dalszy plan działa- 
nia na dzień jutrzejszy. 

W całej pracy 

widać dobrze zorganizowaną akcię, 
planowość działań i stanowczość w po- 


wziętych decyzjach. 


Ale w komisji pracują też tylko lu- 
dzie... 

Późną nocą członkowie komisji roz 
chodzą się. Praca w lokalu zamiera. 
Światła gasną. Ruch ustaje całkowicie. 

Na ciemnych nieoświetlonych ulicach 
miasta słabo oświeczją drogę latarki z 
numerami, wiszące nad bramami do- 
mów. 

O tej porze cała Łódź strejkuje... 

A o świcie znowu brama domu przy 
ulicy Piotrkowskiej- nr. 53 zapełnia się 
tłumem pracowników, znowu robota 
wre w całej pełni: przez telefon padają 
krótkie słowa: i 

— Proszę przyjść... Posiedzenie.. 
Ważne sprawy... Prowokacja... Elekt- 
rownia... Gierlicz... 


Tragedia mtnialey włańddela dom 


Zginął pod gruzami kamienicy, którą chciał odbudować. 


wał w fabryce, jako robotnik, zarabiając 
w ten sposób na utrzymanie rodziny. 

Jedynem jego marzeniem była restau 
racja zniszczonego domu. Staruszek wol 
ne chwile od pracy spędzał wśród gru- 
zów swej kamienicy rozmyślając nad jej 
odbudową. 

Wczoraj po południu, jak zwykłe od: 
poczywał na podwórzu zniszczonej ka: 
mienicy. 

Staruszek obliczał zaoszczędzone pie 
niądze, które przeznaczył na odbudowę 
domu.... 

Nagle ściana, obok której zatrzymał 
się, zarysowała się į nim zdołał się zor- 
jentować, runęła nań. 

Z pod gruzóww ydobyto zimne zwło 
ki 61-letniego właściciela domu. 

IE ARINE OA A BEYER WINNT] 


Zamach samobójczy 
dozorcy więzienia. 


Otruł się w restauracji po 
wypiciu kilkunastu kielisz= 
ków wódki. 


Łódź, 7 sierpnia 

Onegdaj w godzinach wieczornych do 
restauracji, mieszczącej się przy uliey 
Pomorskiej 32 przybył jakiś mężczyzna 
który usiadł samotnie przy stoliku i za= 
żądał wódki. 

Dziwne zachowanie się gościa zwró 
ciło uwagę właściciela restauracji, 

Przybyły wychylał bowiem kieliszek 
za kieliszkiem nie odzywając się do ni- 
kogo. - 

Po godzinie odsunął od siebie butel 
kę i ukrył twarz w dłoniach, 

Nagle goście znajdujący się w restau 
racyjce usłyszeli okrzyk bólu, który wy 
darł się z jego piersi. l 

Tajemniczy gość podniósł się z krze« 
sła, w tej chwili zbladł jednak śmiertel- 


„| nie, zatoczył się i padł.na podłogę. 


Stracił przytomność, 

Zawezwano lekarza pogotowia, który 
stwierdził otrucie jakąś tajemniczą, . o 
nieznanych własnościach trucizną, 

Denat zażył jej w restauracji, po wy 
piciu znacznej ilości wódki. | 

Przeprowadzone dochodzenie  ustaa 
lito, iż był to 36-letni Bronisław Walińe 
ski, dozorca więzienia przy ulicy Nowo- 
Targowej, 

Powodów samobójstwa nie zdołano 
dotychczas ustalić, 


Wczoraj auta prze- 
jechały 


5 osób. 


Łódź, 7 sierpnia 

Od kilku dni z powodu strejku tram- 
wajów zwiększyła się ilość samoche- 
dów kursujących w naszym grodzie, 

Wzrost ruchu automobilowego przy: 
czynił się do zwiększenia się ilości nie- 
szczęśliwych wypadków. 

W dniu wczorajszym odnotowano 3 
wypadki przejechania przez samochody 
Obok domu przy ulicy Pomorskiej 16 
auto wojskowe najechało na przechodzą 


SĘ cych ulicą Joela Adlera (Pomorska 15) 


i Szaję Borensztajnównę (Pomorska 20) 
Dwie ofiary nieszczęśliwego wypad 


7 ku doznały obrażeń cielesnych. 


Wojskowy znajdujący się w samo- 


jA chodzie odwiózł Boreńsztajnównę i Ad- 


Wzywa się wszystkich pracowników 


do natychmiastowego nrzystąpienia do 


pracy. 


M 


Nie stawienie się de pracy do 
wtorku dn. 10 b. m. włącznie podług pra 
wa obowiązującego będzie uważane ja- 
ko zerwanie stosunku służbowego z wi- 
ny pracownika. 

Po tym terminie Dyrekcja zastrzega 
sobie wolną rękę przy ponownym przyj- 
mowaniu pracowników. 


Dyrelicja 


Kole 
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| samochód z dorożką. 


i Blass (Składowa 18), 
{ipod koła auta, został 


lera do szpitala Poznańskich, 
xk 
* MM <= 
Przy ulicy Składowej 18 zderzył sie 
dorożkarz Dawid 


który dostał si 
ciężko ranny W 


Dziesięcioletni 


głowę. -3 


EJ 
Trzeci wypadek samochodowy wy: 


Si darzył się przy zbiegu ulie Piotrkow 
iu | skiej i Zielonej. 


Ofiarą padł 46-letni tramwajarz Str 


SC | nistaw Klerburgier 


W stanie ciężkim odwieziono g0, do 
szpitala św. Józefa, 


tr. æ 


EXPRESS WIFCZORNY. 


Dziś: Kajetana W., Donata 


SIERPIEŃ  |Jutro Cyrjaka M, 
Wschód słońca cu 4.03 
Zachód o g, 7.22 
Ly wa KAZ A ga 15) 
achód o g, 528 
SOBOTA Długość dnia o. 16.39 
BM - GEM Ubyło dnia 1,21 


— Narazie zaręczyny moje chcę u- 
trzymać w ścisłej taj 

— Tak, słyszeliśmy już 
tem, 


——— 


Pięciokrotny samo- 
bójca. 
Użył wszelkich środków, 
by rozstać się z życiem, 
ale zawsze bez skutku. 


Niezwykły chyba rekord osiągnął 
Stanisław Chajnicki, prywatny urzędnik 
ze Lwowa, 

Zakochawszy się bez wzajemności 
w pannie Zofji H., córce znanego prze- 
mysłowca, postrzelił się w salonie swej 
bogdanki. 

Odratowano go wprawdzie, ale dzię 


Kalendarzyk. 
ki temu wypadkowi stracił prawe oko, 
W parę tygodni później znaleziono go 
nieprzytomnego, na wpół uduszonego 
gazem świetlnym. 

W miediugi czas po wyjściu z sana- 
torjum zażył znaczniejszą ilość trucizny 
Nadmierna ilość, którą spożył właśnie 
go uratowała, organizm bowiem wyrzu- 
cił całą zawarłość żołądka, nim trucizna 
»aczęła działać, f 

Nieszczęśliwy samobójca powiesił się 
na własnych szelkach, ale i teraz nie 
miał szczęścia, gdyż szelki się urwały. 

Ostatnio przywieziono go do szpita- 
la lwowskiego z poprzecinanemi żyłami 
Lekarze sądzą, że uda im się desperata 
uratować, 


—. 


Defraudant uciekł 
samolotem do Gdańska. 


W Stanisławowie, w tamtejszym 
urzędzie gospodarczym stwierdzono 
nadużycia natury finansowej. 

Po bliższem zbadaniu sprawy okaza 
ło się, że dopuścił się ich zajęty w urzę- 
Wysokość 
sumy wynosi 6000 


dzie kapitan Semkowicz. 
sprzeniewierzonej 
złotych. 

Gdy Semkowicz dowiedział się, że 
władze wpadły na trop jego przewinień 
wyjechał koleją do Lwowa, skąd aero- 
planem uciekł do Gdańska. 


Nagły zgon łodzia- 
nina w Sopotach, 


W Sopotach zmarł nagle na ulicy 
tnieszkaniec Łodzi Ferdynand Erstling. 


Kometa Finlay'a 
pokazała się, 


Kometa Fimlaya, która ukazuje się 
perjodycznie co lat siedem, dostrzeżo- 
na została z astronomicznego obserwa- 
torjum w Hamburgu, 

Kometę dostrzeżono w znaku Byka. 
Jest to gwiazda dwunastej wielkości, 
więc gołem okiem niedostrzegalna. 


HREN KENI 


_ WYDEŁLIKATNIA CERE 
à 5 baai a 


wszędzie O | EEEI 


„LZETWonoskórzy” zwyciężyli „hiałych” nod Slupcami, 


——-10:—— 


12-letni wódz „białych, wzięty do niewoli, został 
przywiązany do pala i podpalony. 


10; 


Okrutna zabawa wyrostków wiejskich a la Jack Texas. 


Przeciwko oddziałowi czerwonoskó-| czebnej nieprzyjaciela, ci widząc nie- 


Słupce, 6 sierpnia. 

13 letni Antoni Włodarczyk, syn za- 
możnego wieśniaka we wsj Bilawv, woj. 
łódzkiero. pod wpływem przeczytanych 
przygód Jacka Texasa, zebrawszy grono 
rówieśników, postanowił obrazowo 
przedstawić walkę „białych“ z „czerwo 
noskórymi*. 

W tym celu podzielił swych kolegów 
na dwa obozy i stanął na czele oddziału 


„indjan*, którzy pomalowali sobie twa- 


rych, składającemu się z 7 chłopców 
wystąpili biali, w liczbie 5. 

Na polance w pobliskim lesie czerwo 
noskórzy rozbili swe wigwamy. zrobio 
ne ze starych worków j szmat. W pew- 
nej odległości od nich, zajęli biali obron- 
ną pozycję. 

Czerwonoskórzy zaopatrzeni w broń 
składającą się z łuków i strzał, zaatako- 
wali obóz wroga, uzrojonego podobnie 


rze na czerwono i założyli na głowy piój do nich. Biali stawili rozpaczliwy opór, 


ra gęsie, imitujące pióra indjan. 


A md A SW 


RECE 


lecz wkońcu musieli ulec przewadze ll- 


Ponura zbrodnia teściowej. 


Siekierą pomściła na zięciu krzywdę tyranizowanej 
córki. 


Warszawski sąd okręgowy na sesii 
delegacyjnej w Grodzisku, rozpatrzył 
sensacyjną sprawę sędziwej Anastazji 
Brzostkowej, oskarżonej o zabójstwo 
zięcia swego, Stanisława Woźniaka. — 
Wraz z Brzostkową, stanęła przed są- 
dem jej córka, a żona zabitego, Maria 
1 aaa oraz ich kuzyn Skowroń 
ski. 

Stara Brzostkowa, brała całą winę 
na siebie, Wyjaśnienia jej doskonale ma 
lują podłoże zbrodni. 

— Zięć mój był łotrem. Poniewierał 
moją córkę, a mnie tyranizował. Nasta- 
wał na nasze życie, żonie usiłował wy 
palić oczy lapisem, żył jak pasożyt, za- 
bierając nam stale pieniądze, przysyła- 
ne z Brazylii przez mojego syna, inży- 
niera. 

-- Córka kilka razy uciekała z do- 
mu, wreszcie zbrzydło jej to wszystko 
i mówiła mi, że chce, by mąż wreszcie 
wykonał swe groźby 1 zabił ją. 

— Nie miałyśmy przed nim żadnej 
obrony, więc sprowadziłam do siebie 
swego kuzyna, Skowrońskiego. Ten za 
raz pierwszego dnia chciał nas godzić i 
rozmawiał z zięciem przy wódce. 

Upili się obaj i poszli spać. Była już 
późna noc. Zbierając się do snu, zauwa- 
żyłam, że córka coś szyje, a łzy jej ka- 
Pią. 


— Co ty robisz? — pytam. 

— Szyię sobie czepek do trumny, bo 
Stasiek, kładąc się, powiedział, że w 
nocy ze mną skończy — eędpowiedziała, 

— Aż mi serce zamarło. W pół przy 
tomna ze strachu, pobiegłam do kuchni, 
złapałam siekierę i zabiłam. i 

Załączony do akt sprawy protokuł 
sekcji zwłok, wykazał, iż zmarły otrzy 
mał niezliczoną ilość ciosów ostrzem 
siekiery. Czerep miał roztrzaskany na 
11 części, 

Dopiero na trzeci dzień po zabój- 
stwie, Brzostkowa dała o wszystkiem 
znać policji. Przez dwa' pierwsze dni 
prała pościel i ubranie Skowrońskiego, 
który śpiąc koło mordowanego, zosta 
zalany jego krwią. 

Wobec braku świadków zajścia, po- 
stawiono w sian oskarżenia trzy obec- 
ne w domu, w czasie zabójstwa osoby, 
t. i. Brzostkową, Woźniakową i Sko- 
wrońskiego, 

Po muwie prokuratora Zawadzkiego 
i przemówieniach oblionców: adwoka= 
tów Wertheima (obrońcy Woźniakowej 
apl. Klementynowicza (obr. Brzostko- 
wej) i apl. Irlichta (obr. Skowrońskiego) 
sąd wydał wyrok, skazujący teściową 
na 6 lat, a córkę jej na 4 lata więzienia. 
Skowrońskiega uniewinniono, 


„Nimfa“ z ulicy Rokicińskiej 


„zainkasowała* portfel na ulicy Sienkiewicza, 


Łódź, 7 sierpnia. 

P. Stanisław N., Sienkiewicza 37, ma 
jąc nieco gotówki, postanowił wczoraj 
zabawić się w godzinach wieczornych. 
Udał się na ulicę Piotrkowską, gdzie u- 
wagę jego zwróciła jakaś przystojna nie 
wiasta, która zalotnie uśmiechnęła się 
na widok młodego mężczyzny. 
~ Po kilku minutach zawarto znajomość 

P. N. zaproponował swej przygodnej 


znajomej, by udała się z nim do jego mie 
szkania na co tamta chętnie przystała... 

Gdy p. N. obudził się zrana przeko- 
nał się, iż niewiasta zniknęła.. 

Po chwil skonstatował brak portfelu 
z gotówką... 

Jak się okazało, wesołą damulką by 
ła córa Koryntu, Zofja Lipińska, Roki- 
cińska 11, 


Podróż do Ameryki przed słu laty. 


Podróżni zakupywali żywność na własne konto. 


Kto przed stu laty zebrał się na odwa 
gẹ wyjazdu do Ameryki, ten miał do 
przezwyciężenia trudności niebylejakie. 
o jakich współcześni pasażerowie nie 
mają wyobrażenia. 

Już sama podróż do morza wymagała 
wielu tygodni docierania żmudnej wę- 
drówki, wvmagającej wielu kosztów i 
cierpliwości. O tem, jak „zaokrętowano* 
się pisze poeta lud. szwajcarski w „Pa- 
miętniku z roku 1823“ wydanym obecnie 
w Zurychu m. in. co następuje: Mówiono 
nam, że gdyby nie było możności w cią- 
gu dwóch następnych dni wyjazdu, mu- 
simy się udać do Antwerpii. Poszliśmy 
tam į znaleźliśmy wkrótce okręt, mający 
powrócić do Ameryki po przywiezieniu 
towarów z Baltimore przed trzema laty 
pod dowództwem kapitana Browe. 

Okręt ten to duży trójmasztowiec, na 


zywający się Massasoit. Kapitan zażą- 
dał, byśmy sami zaopatrzyli się w żyw- 
ność na przeszło sto dni. On natomiast 
zobowiązał się dostarczyć opału į wody, 
Poszliśmy na giełdę, gdzie spotykają 
się co dnia wszyscy kapitanowie i kupcy 
i zawarliśmy tam układ, przyczem zapła 
ciliśmy odrazu frachtowe, Musieliśmy 
tak uczynić, bo bez zaświadczenia za- 
płaty nie wydanobyv nam paszportów. 
Potem rozpoczęliśmy zakupy. Kupili- 
śmy przedewszystkiem łóżka i pościel, 
potem środki żywności, zwłaszcza cwi- 
bak, ser, masło, mięso, mąkę, ryż, groch, 
suche śliwki, kawę, cukier, herbatę, îi- 
gi, cytryny. różne korzenie, wino, wód- 
ki itd. Trzeba się zaopatrzyć we wszyst- 
ko, bo gdy się już raz jest na morzu, 
natenczas już na zakupy zapóźno» 
Czasy się jednak zmieniają, 


uchronną porażkę, ratowali się uciecz- 
ką, unosząc z pola walki guzy į siniaki. 

Inaczej zapatrywał się na sprawę ho 
noru własnego, nieustraszony wódz bia- 
łych 12-letni Kazimierz Jesionka, posta- 
nowił pod żadnym pozorem nie ustąpić 
z pola walki. Pomimo szalonej odwagi i 
siły, jak na swój wiek, uległ on przemo- 
cy „dzikich“, którzy wzęili go do nie- 
woli i tryimfalnie zawlekli go do odosob 
nionego drzewa przy swych wigwamach 
mającego imitować pal męczeński. 

Tam według zwyczajów czerwono: 
skórych, zaczęli tańczyć koło drzewa, 
wydając dzikie okrzyki i wymachując 
bronią. Po odprawieniu wszystkich prak 
tyk, czynionych przez zwycięzców czer 
wonoskórych nad jeńcami, według wia- 
domości zaczerpniętych z opisów walk 
Jacka Texasa, zaczęli czynić przygoto- 
wania do zadawania mąk  poimanemu 
wrogowi. 

Nasadziwszy gwoździe na końce 
strzał, zaczęli strzelać do pala męczeń- 
skiego, starając się trafiać w pień drze- 
wa w bezpośredniej bliskości jeńca. 

Po napędzeniu wrogowi odpowied: 

niego strachu, postanowili podłożyć o- 
gień pod stos gałęzi, pod drzewem, aby 
spalić żywcem wodza, „bladych twa- 
rzy”. 
Płomienie zaczęły dotkliwie parzyć 
nieszczęśliwego jeńca. Ten pamiętając, 
że odważny wojownik, powinien być wy 
trzymały na męki zaciskał zęby, stara- 
jąc się nie wydać żadnego jęku. 

Gdy jednak ból, zaczął się stawać 
zbyt dotkliwym. nieszczęśliwy chłopiec 


t| nie był już w stanie powstrzymać się od 


krzyków; ale i to nie opamiętało zago- 
rzałych przeciwników, którzy dalej kon- 
tynuowali akt męczarni. 

Krzyki chłopca uszyszał przechodzą 
cy w pobliżu gajowy. który go uwolnił, 

Po odwiązaniu Kazimierza Jesionki o= 
kazało się, że chłopiec jest strasznie pos 
parzony. 

Odwieziono go w stanie bardzo cięż= 
kim do szpitala w Słupcy. : 

Inicjator „zabawy“, dowódca czerwa 
noskórych, 13 letni Antoni Włodarczyk 
został aresztowany. 


DERTET A WPEZIEJEM PIII SETU TE 
Dokąd pójść wieczorem? 


LETNI TEATR W PARKU STASZICA. 

Przy wypełnionej widowni gra zespół tea- 
tru miejskiego co wieczór „awanturę” Fauna j 
Roma p. & „Cała Łódź mówi o tem", 

Świetny p, Szubert w roli restauratora 
Szwenglera oraz p. Mroziński, doskonały w roli 
Plamiaka, zasypują widownię konceptami i po- 
rywają do szczerego śmiechu, Publiczność okla 
skuje gorąco grę całego zespołu również bawi 
się serdecznie melodyjnemi piosenkami i opusz 
cza teatr z żywem zadowoleniem. 

Wobec strejku tramwajów dyrekcja zorgania 
zowała komunikację autobusową pomiędzy par 
kiem a zbiegiem ulic Piotrkowswiej i Narulowi- 
cza, Atobusy kursują również po przedstawie 
niu, — Początek spektaklu godz, 8.45. 


TEATR MINJATUR „AZAZEL, 

Teatr minjatur „Azazel” stale cieszy pm 
wodze riem. . 

Swa Filharmonii jest co wiezzór przpełniona 
po brzegi, 

T zif o godz, 4 po poł, i 3 wiecz, dany bę: 
dzie po raz ostatni składany prugram po cenach 
ad 50 gr. do 3 zł. 
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wałka © miljardy cara Mikołaja Ul. 


W Banku Angielskim znajdujesie 15 miljonów funtów, 
które otrzymają spadkobiercy ostatniego władcy Rosji. 


ST. B 


Tajemnicze okno w karucie. 


—0:— 


15 miewolnie 


uratowanych ze szponów handlarzy żywym towarem. 


m r 


W spółpracownikowi jednego z dzien 
ników wiedeńskich udało się uzyskać 
niezwykle ciekawe szczegóły w sprawie 
spadku po zamordowanym carze rosyj- 
skim Mikołaju Il. Informacji tych udzie 
lit żyjący state w Paryżu, a przebywają 
cy obecnie w Wiedniu, baron S., wybił 
ny arystokrata rosyjski, b. członek am- 
basady rosyjskiej w Paryżu. Oto co opo 
wiada baron S.: 

Nasz car był jak wiadomo najbogat- | 


szym człowiekiem świata. Główną Sześć | go należałoby majątek podzielić między 


jego majątku stanowiły olbrzymie po- 
siadłości ziemskie, pałace i zamki, jak 
również bezcenne zbiory artystyczne, 
znajdujące się w posiadaniu rodziny Ro 
manowych i obliczane na kilka miljar- 
dów rubli, 
W chwili wybuchu wojny zdepono- 
wał car w Banku Angielskim 40 miljo- 
nów funtów szterlingów. W ciągu pierw 
szych 2 lat wojny miano wyjąć z Banku 
prawie połowę tej sumy. Z pozostałych 
20 4 ai funtów zabrano po rewolu 
cji w Rosji dalsze większe sumy. Jedni 
powiadają, że stało się to wskutek ja- 
kichś malwersacji, inni twierdzą, że sta 
ło się to za zgodą cara, który podjął te 
sumy na uwolnienie’ rodziny z Tobolska. 
Obecnie więc znajduje się jeszcze w; 
Banku Angielskim 15 miljonów funtów 
szterlingów. 
Po zamordowaniu cara i jego rodzi- 


„wieża 


Największy i najwyższy dom na świe 
cie posiadać będzie niebawem miasto 
Detroit, w stanie Michigan. 

Kolos ten o rozmiarach istotnie nie- 
bywałych, przewyższać będzie najwyż- 
szy dotychczas dom na świecie „Wol. 
worth Bulding* w Nowym Yorku, o trzy 
dzieści metrów, sięgnie bowiem wyso- 
kości 266 m. a więc będzie tylko o 34 
m, „ah od wieży Eiffla w Paryżu, 

pagan bardzo głęboko sięgają- 
cych fundargentów, nowy gmach posia- 
dać ma cztery piętra piwnic, a nad po- 
wierzchnią ziemi 81 pięter, razem więc 
liczyć będzie 85 pięter, gdy tymczasem 
Sorti Bulding" posiada ich „tyl- 

o' 

Szczyt kolosu, któr 
„Wieży Booka” (Tour Book), od nazwi- 
ska budowniczego, który opracował 
plany gmachu i kieruje jego budową, u- 


otrzyma nazwę 


/Teodorowny, 


ið; 


W Ameryce wybudowano dom wysokości 266 metrów. 


ny powstała kwestja, kto ma prawo do 
spadku ponieważ car nie pozostawił te- 
stamentu. Usiłowania rządu sowieckie 
gor aby zdobyć ową sumę, spełzły ra ni 
czem, Natomiast bardzo poważnie trak 
towańa jest prelensja wielkich książąt 
rosyjskich, w szczególności matki zamor 
dowanego cara, wielkiej księżny Marji 
mieszkającej w Kopen- 
hadze. 

Według rosyjskiego prawa spadkowe 


wszystkich krewnych. Według austr. i 
niemiec. prawa spadkowego, dziedziczy 
spadek wyłącznie matka, ponieważ nie 
ma potomków cara, Według angielskie 
go prawa spadkowego powinny się spad 
kiem podzielić matka i dwie siostry ca 
ra, wielkie księżne Olga i Ksenia, 


Po interwencji rosyjskich i zngiel- 
skich prawników ma obecnie nastąpić 
porozumienie spadkobierców (rodziny 
Romanowych) w celu podziału spadku. 
Wybrano mianowicie bezstronny sąd 
rozjemczy, który rozstrzyśnie sprawę. 
Proponują na sędziów: króla Jerzego an 
gielskiego albo króla włoskiego Wikto- 
ra Emanuela, Niektórzy proponują kró- 
la hiszpańskiego Alfonsa, jako mo- 
narchy, który nie brał udziału w wojnie 
światowej i jest bezstronnie do rodziny 
Romanowych usposobiopny, 


Booka“. 


wieńczy ogromna latarnia, rzucājąca 
snopy światła elektrycznego mna od- 
ległość 130 kilometrów. 

Innego również prawdziwie amery- 
kańskiego, rekordu, dokonało wielkie to 
warzystwo akcyjne „Telegraph and Te- 
lephone, Company". Towarzystwu temu 
mianowicie, przypada obecnie zaszczyt 
posiadania największego na świecie ka 
pitalu akcyjnego. 

W ostatnim roku wojny kapitał ak- 
cyjny tego towarzystwa sięgał już sumy 
niesłychanej dziewięciuset trzydziestu 
miljonów dolarów, na ostatniem jednak 
posiedzeniu jego rady zarządzającej po 
stanowiono kapitał zwiększyć o „drob- 
nostkę* — siedemdziesięciu miljonów, 
tak, że obecnie sięśnie miljard dolarów! 

Wobec liczb takich, jakże maluczcy 
y dają sie mieszkańcy Europy z całym 

handlem i przemysłem, 


Przed kilku dniami władze portowe 
w. Galacu otrzymały poufną wiadomość 
iż Dunajem płynie podejrzany statek, 
który wiezie ładunek żywego towaru. 


Statek nazywał się „Danae“ lecz w 
drodze zmienił nazwę na „Pallux“. 


Szczegóły te skłoniły władze rumuń 
skie do czujnej kontroli. 

Sprawę poruczono agentom porto- 
wym, którzy rekrutują się z starych wy 
gów morskich i znają dokładnie każdy 
statek, kursujący po Dunaju. 


Naraz uwagę agentów zrwócił paro- 
wiec „Izmaila“ płynący wedle przedsta 
wionych dokumentów z Turn Severin 
do Trapezundu. 

Ścisła rewizja dokonana na statku 
nię wykazała nic podejrzanego. 


Ponieważ papiery okrętowe i doku- 
menty marynarzy były w największym 


porządku. miały już władze wypuścić 
statek w dalszą podróż. 

Pewien jednakże agent portowy 
zwrócił uwagę, iż w statku znajduje się 
jedno okienko więcej, niż ilość podda- 
nych rewizji kajut. Zwrócił się przeto 
do kapitana z żądaniem ukazania mu za 
wartości tajemniczej kajuty. 

Kapitan zmieszał się na takie żąda 
nie. 

Straz portowa odgarnęła zboże ukry 
wające drzwiczki i weszła do niewielkie 
go pokoiku, gdzie leżało na podłodze 15 
skrępowanych dziewcząt. 

W zaduchu leżały już trzeci dzień, 
na poły uduszone. 

Niewolnice XX stulecia obdarzono 
wolnością, statek skonfiskowano, a ka- 
pitana wraz z załogą uwięziono. 

ywy towar rekrutował się z Serbii 
Węgier i Rumunji, a przeznaczony był 
do Trapezundu. 


Za mundurem-panny sznurem. 


Samozwańczy porucznik i zakochana filozofka. 
Szczęście 1 tragedja studentów tuluskich. 


Młody, przystojny i układny p. Etien 
Frederic- Rouvier, student chemji w Tulu 
zie, zapałał szczerym afektem do jednej 
ze swych koleżanek z filozoffi i postano- 
wił ożenić się z nią. 

Zbożne jednak intencje młodej pary 
rozbijały się bez reszty o zdecydowany 
| = SMIRR SEy ie iP A Pa ow | 


Cmentarz ptaków. 


W południowej dzielnicy Chicago 
wśród pięknych, starych drzew znajduje 
się cmentarz ptaków, przepełniony po- 
mnikami o rzewnych napisach. 

W tem to miejscu składają damy a- 
merykańskie na wieczny odpoczynek 
kanarki, papugi, kosy, gile i wiele in- 
nych skrzydlatych ulubieńców. 

Przed kilku dniami na cmentarzu 
chicagowskim odbył się pogrzeb sroki 
„Dolly“, należącej do jednej z miljonerek 
amerykańskich, 

Sroka zdechła z 
ścicielka jej urządzi 
który kosztował 25 tysięcy dolarów, 

W srebrnej trumnie misternie rzeź- 
bionej spoczywały zwłoki sroki, kapela, 
złożona z 50 muzykantów grała nad jej 
grobem, a marmurowy pomnik głosi, iż 
„Dolly“ była najrozumniejszą sroką na 
kuli ziemskiej. 


rzejedzenia, a wła- 
ila takowi pogrzeb, 


opór: ojca panienki, emeryfowanego oft- 
cera, odmawiającego kategorycznie rękł 
córeczki młodzieńcowi bez zapewnione 
go stanowiska społecznego, 

Rozpacz zakochanych nie miała gras 
nie. 

Filozotka wypisywała smutne, sążni« 
ste listy, bolejące nad tem, że ukochany 
jej nie jest „bodaj oficerem“, 

Uwaga ta naprowadziła pomrysłowea 
go studenta na plan genłalny, w swej pro 
stocie. 

Sprawiwszy. sobłe galowy mtunduń 
porucznika i spreparowawszy przy błur= 
ku kilka rozkazów. nominacyjnych ze 
zgrabnym podpisem gen. Gouraud, mto- 
dy człowiek zjawił stę w Tuluzie ł pos 
brzękując ostrogamł, złożył wizytę ojcu 
panienki, którego przekonać tym razem 
udało mu się bez trudu. 

Sprawiono wesele. Niezamącone szczę 
ście młodej pary trwało równo 10 dni. 

W -międzyczasie do gen. Gouraud dg 
tarł słuch o paradującym w Tuluzie z je 
go nominacji poruczniku. Gubernator Pa 
ryża zażądał informacji od dowódcy gar 
nizonu w Tuluzie, ten powierzył sprawę 
żandarmierji, w rezultacie czego samiot 
zwańczego porucznika aresztowano. 

_ Tłomaczy się on w śledztwie że przy 
wdzjiał nieprawnie mundur wojskowy 
wyłącznie w celach matrymonialnych. 


Błaszczyk o mało nie krzyknął. Po- 
ciemniało mu w oczach. Nie mógł tezo|szła do następnych salonów. 


zrozumieć. Skąd ona się tu wzięła? 
Więc opuściła jego mieszkanie ? 

Jakże mogła coś podobnego uczynić 
bez jego pozwolenia? 

Janka podniosła się z ziemi, mówiąc 
ołaczliwym głosem: 

— Tam nie pójdę. Nie chcę... Ja się 
boję... Tam straszy... 

Teraz dopiero Błaszczyk zrozumiał 
powód bójki į płaczu Janki. Dziewczyna 
bała się wejść do „czarnego saloua*, Nie 
mógł ustać wkącie. Chciał stanąć w jej 
obronie į przeciwstawić się Sytwinowi 
Wiedział jednak, że go to drogo może 
kosztować. | 

Postanowił zachować narazie. spokój 


JERZY BOLSKŁ I 


Była sama, Sylwin į reszta gości prze 


Jedna z koleżanek starała się namó- 
wić Jankę do zgody. 

Głupia jesteś... Sylwek płaci za to.. 
Wszyscy idziemy j nikt się nie boi... 

— A te trupy jeszcze tam stoją?.. 
pytała Janka sennym głosem. 

— Co ciębie trupy obchodzą ą, głupia 
jesteś... 

— Ja się boję... 

— To pocoś przyszła? Dla parady ?. 

— Jeść mi się chciało... 

— No, to przecież jadlaś... Fo chesz 
żeby on cj za darmo jedzenie dawatłr. 
— Nie pójdę... Zostaw... Nie chcę... 

I głowę złożyła na dłoniach. 
Przyjaciółka pokiwała nad nią zło- 


Przykucnął w ciemnym kąciej j skrył się| wą, przystanela przed lustrem, pobra- 


zupełnie w cieniu. Przez otwarte drzwij wiając wlos 


y, naptudrowała sobie twarz 


salonu widział siedzącą przy stole Jan-|i wybiegła z pokóju. 


kę. Głowa oparła na dłoni i cicho pla- 
kałaą 


Janka nie przestawała jęczeć. Oparła 
głowę na dłoniach i cicho płakała, 


Z dalszych salonów dochodziły odgło 


„ |Sy rozmów i Śśmiechów. 


Błaszczyk chciał w tej chwili zwró- 
cić na siebie uwagę Janki, lecz pohamo- 


Ą | wał się jeszcze. Dziewczyna z przeraże- 
j|nia mogłaby wszcząć alarm i popsułaby 


całą sprawę. 


Na schodach w dalszym ciągu pallo- 
wała cisza. Błaszczyk czekał. 


Po upływie pewnego czasu w całym 
pałacu nie słychać było najmniejszego 
szmeru. Światło w salonie nie było zga- 
szone. Janka spała, oparłszy głowę o 
stół. 

Błaszczyk powoli, na palcach wszedł 
do salonu. Zbliżył się do stołu i zlekka 
dotknął ją ręką. Nie ruszyła sie. Nachyli 
się nad nią j szepnął jej do ucha: 

— Jan-ka.. Jan-ka... 

Dziewczyna spała mocno. Położył 
rękę na jej twarzy. Czoło było gorące 
Napewno miała gorączkę, Jeszcze raz 
nachylił się nad nią i szepnął głośniej. 

— Janka... 

Obudziła się, Przetarła oczy į spojrza 
ła na niego. Nagle zerwała się z krzesła 
i chciała krzyknąć, lecz Błaszczyk dał 
jej znak ręką, by milczała. 


Wpadła mu w ramiona j tuląc się do 
niego, szeptała nieprzytomnie: 


— Janeczku.. Mój Janeczku... Kocha 
ny Janeczku... 

Nie mogła się uspokoić. Ręką doty- 
kała jego policzków jakgdyby dla spraw 
dzenia, że wszystko dzieje się na jawie. 


Błaszczyk nie pytał o nic. Kazał jej 


| tylko pójść za sobą. 


— Dokąd mnie prowadzisz? — zapy 
tała na schodach. 

— Cicho... Nie pytaj o nic... 
mną... Ostrożnie.. 

W kurytarzu zatrzymali się przed 
drzwiami jego pokoju. Błaszczyk wy- 
ciągnął klucz. 

— To ty tutaj mieszkasz ?., — zapyta 
ła ździwiona, rozglądając się po cient 
nym pokoju — Janku.., Czy to nie sen 2. 
Co ty tu robisz?.. A ja myślałam.. 

— Cicho nie pytaj teraz o nic... Usiądź 
i odpocznij... Jesteś zmęczona... Masz 
pewno gorączkę... 

Usiadła na łóżku, przyciągając da 
siebie Błaszczyka. 

Przez chwilę patrzeli sobie prosto w 
oczy. 

Janka przytuliła go do siebie, 

Błaszczyk poraz pierwszy złoży! na 
jej ustach gorący pocałunek, ' 


(D. c. n} 
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PIĄTĄ LISTA | Zroczystości ku cze! św, Franciszka z Assyżu. | 22 PR w woko 


zdobywców premji 
dziewiątego bezpłatnego 
konkursu „Expressu“, 


———j i 


50 kilo mąki. 


1. Janiak Stefania, Szopena 6 


Po 1 zegarku. 


. Glaserówna Mina, 
go 39 

. Kawczyńska J., Aleksandrowska 29 

; A Łuk., Nowe Choiny, Płyt 
ca 


Po 2 kilo mąki 


. Alter Leon, Kilińskiego 42 

, Sadowska Ircia, Wólczańska 177 

. Klimczakówna Halinka, Grabowa 32 
. Derlich Ewald, Kopernika 10 

, Korzycki Zbigniew, Moniuszki 10 

. Partycki Franciszek, Dworska 14 

. Zawieja Tomasz, Wólczańska 107 

. Sułkówna Helena, Wrocławska 256 
. Mausz Otton, Leszna 22 

. Richblat Bruno, Aleksandrowska 69 
. Bartczak Jan, Kwiatkowskiego 12 

. Sułkowska Stan. Nowopolska 11 

. Król Zygmunt, Zawiszy 9 

„ Cieślak Józef, Zawadzka 10 

. Sałaj Stanisława, Przejazd 33 
Janicka Władysława, Lipowa 11 

. Wepp Bronisława, Krucza 28 

. Ośmiałowska Ant., Chłodna 14 

23. Malinowski Adam, Wólczańska 97 
24, Zakrzewski Marian, Piotrkowska 132 
„ Hinc Adolf, Przędzlaniana 50 

. Istrowska Marja, Zielona 15 

. Wrębiak Tadeusz, Młynarska 2 
. Kuchcjak. Józef, Podmiejska 3 _ 
. Twieritinow Mik., Zamenhofa 48 
, Landau Józef, Andrzeja 48 


Abramowskie- 


. Kuczyński Moniek, Lipowa 9 
. Średnicka Izabella, Abramowskie- 


go 41 
. Zaremba Hiruś, Lipowa 63 
35. Hendlerówna Lila, Traugutta 14 
36, Otocka Anna, Miedziana 12 
37. Łuszczakówna Elą, Emili 30 
38, Chidzińska Konstancja,  Brzeziń- 
ska 47 
39. Toroń Julja, Słowiańska 25 
40. Formiańska Romana, Cegielniana 55 
41, Taczyńiska Henia, Ogrodowa 25 
42. Ginter Marja, Główna 9 
43. Bonik Heniuś, Wschodnia 55 
44, Widawska Estera, 6 sierpnia 21-23, 
45. Szulc Marta, Lutomierska 12 
46, Buczyński Jan, Szopena 23 
47. Kisoń Paulina, Aleksandrowska 47 
48. Pawlak Tomasz, Jana 22 
49 Szewczykowa Marja, Włodzimier= 
ska 46 | 
50. Rubinsztajn Ewa, Pańska 7 
51. Albińska Marjanna, Górna 19 
52. Gibkt Bronisław, Kilińskiego 144 -~ 
53. Mikulski Józef, Przędzalniana 64 
54, Burzyńska Marija, Fijałkowska 3 
55. Penzuch Anna, Przejazd 30 
56. Szczecińska Helena, Fabryczna 9 
57. R a Helena, Kwiatkowskie- 


58. go Mirski Jan, Szara 23 

59. Skurecka Hanka, Rzgowska 45 

60. Miszczak Marja, Nowocegielniana:27 

51. Riesskowska Walerja, Przędzalnia- 

na 30 

62. Kozłowicz Waleria, Suwalska 7 

63. Baran Jerzy, Narutowicza 47 

64. Borzeńska Leonora, Grinberga 4 

65, Hana Wacław, Ewangielic- 

a 15. 

66. Swituniakówna Alfreda, Piaseczna 3|! 

67. Jenszke Otto, Nowozłotno, Doniele- 
wicza 6 

68. Mierzwińska Julia, Okrzei 7 

69. Wegener Marcin, Andrzeja 30 

70. Olejnikówna Helena, Braterska 26 

71. Oleśko Franciszka, Pałacowa 9 

72. Olszer Łaja, Piramowicza 10 


78. Stasiak Helena, Borysza. 4 

74. Birnbaum Abram, Aleksandrow- 
- ska 11 

5. 


Gajewski Zygmunt, Łagiewnicka 21. 
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"W roku bieżącym śwłat katolicki obchodzi 700 rocznicę zgonu św. Franci- 
szka z Asyżu. Na zdjęciu widzimy kościół św. Franciszka w Assyżu, który zo- 


stał podarowany franciszkanom przez 


rząd włoski. 
ESO SZA 


Ameryka jest krajem rekordów 


a zwłaszcza w dziedzinie ...przestępczości. 


„|Bandy opryszków są znakomicie zorgamzowane 


1 wyposażone w najnowsze zdobycze techniki. 


Nawet w dziedzinie przestępczości 


„ Miler Włodzimierz, Kilińskiego 142 | prym trzyma Ameryka. Wszelkiego ro- 


dzaju kradzieże, zbrodnie, włamania 
„kwitną na terytorjum St. Zjednoczo- 
nych. I nic w tem dziwnego, jeżell się 
zważy, że Ameryka mimo wszelkich 
środków. ostrożności przyjmuje corocz- 
nie pomiędzy tysiącami emigrantów ró- 
żne indywidua z pod ciemnej gwiazdy, 
pragnące zdobyć majątek wszelkim spo 
sobem. 

W. Stanach Zjednoczonych grasuje w 
tej chwili wiele band znakomicie zorga- 
nizowanych. Bandy te posiadają swoich 
wywiadowców, towarzystwa wzajem- 
nych pomocy, adwokatów, lekarzy. 
Przestępcy amierykańscy stosują organi 
zację i specjalizację pracy. Każdy „pra- 
cuje* w swołm zakresie. Jedni podrabia 
ją czeki i banknoty, inni prują, stosując 
najnowsze metody. naukowe, -najsoli- 
dniejsze kasy ogniotrwałe. . 

Klasa złodziejska. ma dobrze płat- 
nych wspólników, którzy wskazują, 
gdzie można dobrze się obłowić. Bandy 
ci prowadzą pomiędzy sobą korespon- 
dencję szyfrową. Każde ze stowarzy- 
szeń bandyckich ma swego kasjera, któ 
remu są powierzane pieniądze na płace- 
nie adwokatów, broniących bandytów. 

Niektóre- stow. złoczyńców organi- 
zują sprzedaż . przedmiotów * kradzio- 
nych. W Kalifornji handel kradzionymi 
samochodami doszedł do takiego rozwo 
ju, że wytwarzał konkurencję powa- 
żnym fabrykom samochodowym. Banki 
amerykańskie nie chcą rozgłaszać licz- 
nych wielkich kradzieży, popełnianych 


w bankach na setki tysięcy dolarów by- 
le nie budzić paniki z powodu włamań 
do kas wśród swej klijenteli. Ba, nieraz 
wchodzą banki w układy z bandytami. 
Większość banków stosuje niezwykłe 
środki ostrożności. 

W, Los Angelos jeden z banków do- 
konuje inkasa i transportu sum pienięż- 
nych samochodem opancerzonym, to sa 
mo w Kanzas - City. Inkasenci noszą ko 


szulki stalowe i są uzbrojeni od stóp daf 


głów. Probują też obezwładnienia ban- 
dytów gazami trującemi. 

Wobec klęski bandytyzmu urządza 
się często w New Yorku zjazdy policyj- 
ne, mające na celu obmyślenie środków 
dla tępienia złoczyńców. W New Yorku 
założona została akademia policyjna i 
szkoła detektywów. Uczniowie są przyj 
mowani po wypróbowaniu sprawności 
fizycznej i umysłowej. W szkole tej u- 
czą się nowoczesnych metod ścigania 
przestępców. Nauka' dotyczy również 
badania świadków, wątpliwych zeznań, 
stosowana jest nauka daktyloskopii, ob- 


serwowania śladów po przestępcach, a|- 
przędewszystkiem nacisk jęst położony i 


na psycholozję przestępców.. Wykłady 
obejmują ró i różnorodne sporty: 
boksowanie, system walki dżiu-dżitsu, 
akrobatykę. 

Policja amerykańska zaopatrzona jest 
w najnowsze przyrządy techniczne. Re 


presje i kary na złoczyńców są bardzo | 


dotkliwe. Pomimo to. przestępczość 
wzrasta w Stanach Zjednoczonych z ka 
żdym rokiem i o wiele przewyższa pod 
tym względem Europę. 


Małgosia Duval, pokojówka „modern*, 
fach złodziejski zna na wylot. 


Agenci policyjni aresztowali nieda- 
who na wyścigach w Saint-Cloud, pod 
paryżem, Małgorzatę Duval, w chwili 
kiedy inkasowała większą sumę wygra 


ną. 
Małgosia- byłą „asem“ okradania z 
kosztowności pracodawców, którzy ją 
przyjmowali na służbę w charakterze 
pokojówki. 
Fach swój (złodziejski) znała na wy- 


ży i liczne stosunki wśród zagranicz- 
nych jubilerów, którzy kupowali od niej 
skradzione klejńoty. 

Ostatnie jei „zdobycze“ w Paryżu 
przyniosły jej, jedna 100, druga 150 ty- 
sięcy franków. - « 

W jej pokoju w hotelu znaleziono, u- 
ik "wśród bielizny, 40 tysięcy fran- 

Ów. 
Pomimo młodego- wieku (Małgosia 


lot. Miała liczne papiery i dokumenty na |zaledwo rozpoczeła trzydziestkę) siady 
różne nazwiska, kostiumy męskie w któ| wała już po więzieniach. Życie stoi jed- 
re przebierała się po dokonaniu kradzie- nak jeszcze przed nią otworem. 


RÖDE, Piotrkowska100, TELL 


Amerykańska mistrzyni sztuki pły wac- 

kiej pani Clarabelle Barratt przeptynęła 

kanał od Dorer do Calals w ciągu 22-ch 

godzin. Pani Barratt ma 2 metry wyso- 
kości i waży 180 funtów. 

| WW A ER AZP E D 


——— 


Orygimalny automat, 


Na ulicach -Stokholmu ustawłono autoe 
mat, który podaje na tacy porcję 0wWo0= 
ców, po wrzuceniu do otworu 25 oerów, 


W 


L.2* 


Liczba 


klubów footbalowych 


w okręgu łódzkim zmniejszyła się. 
Okręg tódazki liczy 42 kluby. 


Poniżej podajemy spis klubów, nale- 
źących do Ł. Z. O. P. N. oraz adresy to- 
warzystWwe 


KLASA A, 

1. Łódzki Klub Sportowy, Łódź, 
Piotrkowska 108, tel. 108. 

2 Klub Turystów, Łódź, Andrzeja 
47, p. A. Rzeżac. 

2. Łódzkie Tow. Sport. Gimn. Łódź, 
Wodna 19, p. Francman Wł. 

4, S: S. Union, Łódź, Przejazd 7. 

5.R. T. S. Widzew, Łódź, Rokiciń 
ska 54. 

6.Ł. S. G: Siła, Łódź, Piotrkowska 
165, p. Dressler jun. 


KLASA B. , 
7. Wojskowy Klub Sportowy, Łódź, 
Konstantynowska 62-64, por. Kaźnicki. 
8. Ł. T. S. Szturm, Łódź, Sienkiewi- 


za 71. 
9. Grono Miłośników Sportu, Łódź, 

Sienkiewicza 84, p Frontczak Kazimierz 

10. Ż. T. G. S. Hakoah, Łódź, Połu- 
dniowa 6. 

11. P. T. Ca Pabjanice, J. Borowski 
Zamkowa 1. ; 

12. Tow. Sport. Prosna, Kalisz, Ko- 
ciuszki 17. l 

13. Zgierskie Stow. Gimnastyczne; 
Zgierz ul. 1 maja 22 p, Sallin F, 


KLASA C. 
14. Burza — Pabianice, 


19, p. Liebsch 4. 

15. S. S. Pogoń, Łódź, Żeromskiego 
152, p. Grohman R. 

16. S. S. Rapid, Łódź, ul. 6-go sler- 


ia 46, p. Beccyle A. 
ji 17. p Ż. G. S. Bar-Kochba, Łódź, 


Południowa 11. 
18. Kaliski Żydowski Klub gimn. Ka- 


lisz, Wiejska 14 


c 


Moniuszki 


19. Rudzkie Tow. Sport. Gimn. Ru- 
da Pabianicka, Zielona 18, p. Lachman. 

20. K. S. Korona "Radomska, Tow. 
Metalurgiczne p. Zakrzewski M. 

21 K. S. Concordia, Piotrków, Szkol- 
na 5, p. Michalski A. 

22. Ż. K. S: Nesser, Pabiarlice, War- 
szawska 29, p. Praport Sz. 

23. Ż. S. G. $. Hasmonea, Łódź, Ce- 
gielniana 66, p. Joskowicz Abr. 

24. Ż. K. S. Kadimrah, Łódź, Piotr- 
kowska 20. > 

25. Tow. Gimn. Sokół, Zduńska Wo- 
la, Kościuszki 9, p. Pawłowski F. 

26. Tow. Gimn. Sokół, Zsierz, Pił- 
sudskiego 6. p. Sziimacher'T. 

27. Moszczenicki Klub. Sportowy, 
Moszczenica. - ' + 

28. K. S. Lechia, Tomaszów, M. Pa- 
łacowa 15 p. Skrzypiński J. 

29. Stow. im J. Słowackiego, Łódź, 
Rokicińska 91. pa 

30. Kaliski Klub Sportowy, 
Zakład Leczniczy. 

31. Konstantynowski Klub Sporto- 
wy, Konstantynów. 

32. K. S. Radogowia, Łódź, Zgierska 
nr. 85. 

33. Zgierskie Ż. G. S. T. Makkabi, 
Zgierz, Srednia 20 

34. K. S. Orlę, Łódź, Piotrkowska 91 

35. K. S. Zjednoczenie, Łódź, Prze- 
jazd 34. 

36. K. S. Zjednoczenie, 
Zamkowa 39, ks. Musiał Kaz. 

37. Ż. K. S. Samson, Łódź, Zawadz- 
ka nr. 5. 

38. Klub Sport. im. A. Mickiewicza, 
Piłsudskiego 28. 


Kalisz, 


Pabianice, 


39. Koło Sport. Prac. Banku Pol- 
skiego. 

40. KI. Sport. T. U. R., Zgierz, Kiliń- 
skiego 5. 

41. Stąporkowski Klub Sportowy, 
Stąporków. _ 


Kalendarzyk sporfowy na dziś i jutro. 


Pewne ożywienie w ogórkowym sezonie sportowym. 


Bieżący tydzień przynosi pewne o0- 


Na prowincji: sobota: w Pabjani- 


żywienie w okresie ogórkowego sezo- |cach PTC II — Burza II, sędzia p. Kalu- 


nu sportowego. Przyjazd tak świetnej; szyner. W niedzielę: 


gierz: im Mickie- 


druż jak Ruch, mistrz okręgu górno- | wicza — Orlę, Makkabi — Sokół. Pabja 
Śląskiego, wzbudził ogromne zaintere- A Burza — Sokół (Zd. Wola), PTC 


sowanie. 

Dziś i jutro na boisku WKS-u o 
mistrz. DOK IV rozegrane zostaną za- 
wody sportowe, których obfity i nie- 
zwykle ciekawy program oraz Świetne 
siły zgromadzone na starcie wzbudziły 
wielkie zainteresowanie wśród łodzian. 

Wreszcie i dla kolarzy szykuje się 
sensacja w postaci dorocznego biegu ko 
larskiego, organizowanego przez Resur 
sę o puhar p. Wagnera. 

Ostatecznie więc kalendarzyk zawo 
dów przedstawia się następująco: sobo- 
ta godz. 3.30 po pol., boisko WKS — za- 
wody o mistrzostwo DOK IV; g. 5.30 
mecz w piłkę nożną. 1 

Niedziela: godz. 5 po poł., boisko Ł. 
K. S.: ŁKS — Ruch (G. Śląsk), godz. 
3.30 boisko WKS-u: Zowody o mistrzo- 
stwo DOK IV; godz. 5 p. p. mecz w pil- 
kę nożną. 9 rano zawody kolarskie „Re- 
gursy“, dyst. 70 klm., start i meta w Å- 
leksandrowie. 

TEREREETI 


Łódź — Poznań. 


a Poznań, 6 sierpnia. 
W dniu 12 września r. b. odbędzie się 
tutaj mecz międzymiastowy Łódź — Po 
znań. Jest to rewanż rozegranego w bie 
żącym sezonie spotkania, które wygrali 
łodzianie w stosunku 3:1. 
Pena ŻY zosta rycin = sj 


| Czytajcie 


„listrowaną Republiko” 


Polska — Finlandja. 


==; mę 


Jutro mecz międzypaństwowy na boisku „Warty“ 
w Poznaniu. 


W dniu jutrzejszym odbędzie się na 
boisku Warty poznańskiej międzypań- 
stwowe spotkanie Polska — Finlandja, 

Goście przybywają w swym najsil- 
niejszym składzie. W dniu dzisiejszym 
pociągiem  pospiesznym przybywają 
przedstawiciele polskiego związku piłki 
nożnej w osobach pp. prezesa dr. Edwar 
da Cętnarowskiego i sekretarza Wikto- 
ra Chocznera, wraz z częścią naszej re- 
prezentacji. 

Komitet organizacyjny wraz z miej- 
scowym OZPN. czyni ostatnie przygoto 
wania, aby całość przyjęcia, jak rów- 
nież samego meczu, wypadła pod wzślę 
dem organizacyjnym jak najlepiej, Ža- 
interesowanie Poznania i prowincji jest 
wręcz rekordowe, należy się zatem spo 
dziewać, że w niedzielę zgromadzą się 
na boisku Warty olbrzymie tłumy. 

Zawody rozpoczynają się o godzinie 
16.30. Kieruje zawodami p.Cejnar z Pra 


Wiedeńska Hakoah gra 


W uzupełnieniu podanej przez nas 
wczoraj wiadomości, o przyjeździe sł 
nej drużyny żydowskiej do Łodzi, w A 
13 b. m. (piątek), dowiadujemy się da- 
lej, że przeciwnikiem wiedeńczyków bę 
dzie reprezentacja naszego miasta, Spo 
dziewane jest przełożenie meczu z piąt- 
ku na sobotę. Decyzji co do zmiany ter 
minu jeszcze niema, 

Reprezentacja Łodzi wystąpi bez 
graczy mistrzowskiej drużyny klubu 


gi czeskiej. Był on dotychczas arbitrem 
w następujących maszych spotkaniach 
międzynarodowych: Budapeszt — Kra. 
siać Węgry — Polska, Szwecja — Pol 
s. 


a. 

P. Cejnar należy do elity sędziów 

europejskich w piłce nożnej, cechuje go 
duży spokój, bezstronność absolutna, 
szybka orjentacja, wreszcie stanowczość 
dzięki której utrzymauje zawsze każde 
spotkanie w ramach gry fair, nie pozwa 
lając na wybryki i nie uciekając się do 
ostatecznych środków, a oddziaływając 
taktem. Mamy zatem gwarancję, że nie 
dzielny mecz otrzymał doświadczoneśc 
kierownika, co jest również niezmiernie 
ważnym czynnikiem ogólnego powodze 
nia. 
Jak sie dowiadujemy, z Łodzi wyjeż 
dża w sobotę wieczorem bardzo liczna 
wycieczka, na to ciekawe spotkanie 
międzypaństwowe. (e) 


Z reprezeniacią bodzi. 


Turystów, którzy w niedzielę dn. 15 b. 
m. rozegrają pierwszy mecz z cyklu za 


„| wodów o mistrzostwo Polski. 


Goście przybędą do Łodzi w swym 
najsilniejszym składzie, z nowo nabyty- 
mi graczami: Feldmanem i znanym nam 
Fischerem byłym graczem Vienny. 

Bezwątpienia, pierwsze międzynaro 
dowe spotkanie w r. b. w naszem mie- 
ście, będzie ewenementem sezonu. (e) 


Warszawianka jedzie do Bu!garji. 


Warszawa, 6 sierpnia. 

Jak się w ostatniej chwili dowiaduje 
my. zarząd KS Warszawianka otrzymał 
od klubów bułgarskich depeszę zapra- 
szającą ponownie warszawiaków na 
tournee dwutygodniowe po Bułgarii i 
Rumunji. Warszawianka rozegra w Buł 
garjj cztery mecze, a mianowicie z oiicer 
skim klubem AC 23, ze Slavią, z FC Lew 


sky ( 3 mecze w Sofii) i z mistrzem Bu 
garji-Vladislav w Warnie. Następnie 
Warszawianka zamierza rozegrać po 2 
mecze w Bukareszcie j Czerniowcach. 
Na tournee pojedzie 17 graczy i jeden 
kierownik. Wyjazd nastąpi prawdopodob 
nie dnia 11 bm., gdyż pierwszy mecz 
przypadnie 14 lub 15 bm. w Sofiji- 


Polskie lekkoatletki 


w Czechosłowacji. 


Warszawa, 6 sierpnia |wa — Brno w dniu 15 bm. w Brnie. 


Polski związek 
trzymał od morawskiego zw. l.-atl. w 


lekkoatletyczny 0-|P 


ZLA zaproszenie przyjął i wyjazd na- 


szych lekkoatletek jest bardzo prawdo- 


Brnie zaproszenie na rozegranie kobie- | podobny- 


cego meczu lekkoatletycznego Warsza- 
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TELEFON 


Ucieczka przed szatanem 


Upiorne wizje zatrutej kokainą kobiety. 


Warszawa, 6 sierpnia. 

Na ulicy Żelaznej rozległy się znie- 
aacka przerażliwe krzyki, Przechodnie 
ajrzeli niezwykłą scenę. 

Elegancko ubrana kobieta biegła na 
oślep. Oczy miała błędne, dziwnie bły- 
szczące, głos zdławiony, Co chwila od- 
wracała głowę, a wtedy z ust jej padały 
oderwane słowa: 

— Ściga mniel Przekleństwo! Sza- 
tan mnie ściga! 

Ludzie, ratujcie! 

I mknęła dalej, roztrącając napotka 
ae osoby, 

Nieprzytomną ze strachu kobietą za 
opiekował się posterunkowy, Sprowa- 
dzona do 6-g0 komisarjatu, dostała na- 
głego ataku furii. Rzuciła się na wywia 
Jowce i zaczęła go gonić dokoła stołu, 
«rzycząc: 

— Mam cie! Teraz mi nie ujdziesz! 


Próbowano jej nałożyć kaftan bezpie 
czeństwa — bez powodzenia. Wpiła się 
palcami w sztachety, okalające biurko 
dyżurnego przodownika i w tej pozycji 
zesztywniała. 

Z wielkim wysiłkiem policjanci obez 
władnili szalejącą kobietę, W taksówce 
OWY O? ją do szpitala św. Jana Bo- 


o kilkugodzinnej obserwacji lekarze 
doszli do wniosku, że pacjentka jest zu 
pełnie zdrowa, a furję, połączoną ze 
strósznemi halucynacjami wzrokowemi 
należy przypisać ostremu zatruciu ko- 
kainą. 

Przypuszczenie okazało się trafne, co 
potwierdziła też i niewiasta po dojściu 
do równowagi umysłowej, 

Podała się za Malinę S., artystkę ka 
baretową, zamieszkałą przy ulicy Sejmo 
wej Nr. 22, Po spisaniu protokułu przez 
policjanta, wróciła do domu. 


A. A 


20 tysięcy dolarów 


zapisał robotnik polski tancerce wiedeńskiej. 


Wiedeń, 6 sierpnia 

Specjalna służba telegraliczna „Expressu”, 
Pewien robotnik polski, który doró- 
bił się w Ameryce znacznego majątku i 
zmarł niedawno, zapisał tancercę wie- 
deńskiej Jedlicce cały swój majątek, wy 


Przewódca niemieckich 
komunistów 


resztowany za mal- 
wereąacje, 


Berlin, 6 sierpnia 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu", 
Znany przywódca komunistów nie- 
mieckich Knab został aresztowany 
przez policję, gdyż udowodniono mu 
szereg malwersacji. 
Sprzedał on dom, który należał dò 
zwiazku robotników skórzanych. W 
związku z powyższym zapadła wczoraj 
uchwała o wykluczeniu Knaba z partii 
komunistycznej. 


Di i dni nagiępnyCh! 


W rolach głównych: Pamiętna, 


| aeara 


RAA w flinie Śri Rica 


noszący przeszło 20 tysięcy dolarów. 
Policja wiedeńska usilnie poszukuje 
spadkobiercćzvni. 
Dotąd zgłosiło się iuż 10 tancerek, 
które jednak, jak się okazał nie są pò- 
szukiwaną Jedlićką. 


~ 


Grupa Harrimana 


ma wydzierżawić monopol 
tytuniowy ? 


Sensacyjne doniesienia prasy 
wiedeńskiej. 


Wiedeń, 6 sierpnia 


Specjalna służbe telegraficzna „Exprassu”, 


Pisma dzisiejsze podają sensacyjną 
wiadomość z Warszawy o tem, jakoby 
grupa Farrimana usilnie zabiega o wy- 
dzierżawienie polskiego monopolu tytu- 
niowego. 

Grupa Harrimana zamierza również 
ekr w porózumienie z kapitałem pol- 
skim. 


jako nmiezrównana kokota 


DE CE i TETT 
NADA KARENI 


Pocz. o godz. 3-ej. 


urocza łodzianka odśpiewa: 
a) W noc marcową., b) Nsda śpi. 


Saia mechanicznie wentylowana i chłodzona. 


ma 


' Erica Glassner 


— in 


Kopalnie węgła 
wykryto pod Berlinem. 


Berlin, 5 sierpnia. 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 

W miejscowości Fiirstenwalde pod 
Berlinem wykryte zostały pokłady wę- 
glowe. > 

Wiercenia próbne dały wynik pozy- 
tywny. 

W najbliższym czasie ma się rozpo- 
cząć wydobywanie węgla. 

W związku z powyższym powstał 
plan zbudowania nowej dzielnicy prze- 
mysłowej. 


ODOOOOCOOCCIOOOOOKZKIKAZANIAKNKKAKAAKA 


AWADO NIEME. 


Nimejszym zawiadamiam Sz. Klije 
lẹ iż najnowsze żurnale na sezon 
sienny i zimowy już nadeszły. 

Polecam bogaty wybór meterja 


angielskich i krajowych najnowszych deseni, 
Pracownia ubiorów męskich 


H. MILNER 


i Piotrowska 38. Tel. 19-95. 


30.1: 


ry męskie, damskie i dziecinne 
nież i na zamówienie. 


UWAGA: Okazicielowi ogłoszenia specjalny r 


Ceny sprzedaży detalicznej 


załtuzin: Nr 1203 1 


iea 


większy lokai 


9 okien nadający się na biuro z urządze- 
niem i wszelkiemi wygodami od zaraz do 


wynajęca, Duże piwnice i remizy nal 


ce do powyższego sklepu. 


Wiadomość Piotrkowska 152 u AE 
5 
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Wspaniały Anni SOWY w 9-ciu wielkich aktach 


JEDNA NOC w dać de DANSE” 


-Reinhold Szyncel 


i jej mistrzów- 
ski PER” — 


WOZY SZJ Że 


WLADYSLAW LI 


niżej cen zwykłych poleca: wszelkie ubio- 


Pracownia na miejscu. 


Z. ZALCMAN, Główna 24, 


OLLA jest udowodniono naj- 

starszą przodującą marką 

światową, udowodnione naj- 
bezpieczniejszą. 


OLLA ma udowodniono naj- 
większe rozpowszechnienie 
Pełna gwarancja za każdą 


niezrównany duet Radcy wykona 
tańce rosyjskie, = 


Orkiestra symfoni czna. 


„%1 3 do b-t), LE seans kinematograticzny cena miejsc zł. Ta 


YSJ - 7 
CX + R +, R3 4 AIRT 
i a 5 WZ ga a 

wa (3 ŻY gł KDE ch BA ; M 


Nowy kataklizm w Japoni 


4.000 domów zniszczonych. 


Londyn, 6 sierpnia, 
„Dail Mail" donosi z Tokio, że nad 
miastem Akita i okolicą przeszła niez» 
wykle gwałtowna burza, która zburzy« 
ła 4 tysiące domów, 


Koloniści niemieccy 
otrzymali w Rosii ziemię. 


Berlin, 6 sierpnia 
Grupa kolonistów niemieckich, która 
przed wojuą zamieszkiwała w Rosii 0- 
owal od rządu sowietów nadziały 
ziemi. Koloniści niemieccy mają zamiar 
utworzyć nowe osiedle na południu Ro- 
sji. 


Redukcia budżetu w Rosji, 


Meskwa, 6 sierpnia 
Rząd sowietów zamierza przeprowa 
dzić redukcję wydatków administracyj- 
nych o 17 proc, gdyż, jak się okazało 
deficyt budżetu sowieckiego wynosi 125 
miljonów rubli. 


Wielki wybór 


Parasol, | lasek 
o 250/, tańsze 
jik wszędzie 
w pracowni 


S. Fajgonbauma 


nle- przy ul, Naruto- W 
je- wicza 19, 

Uwaga: Pczyjmuje się wszelkie repera 
łów cie i pokrycie 


Samochód 


4-osobowy Stoewer 


— tanio dd sprzedania, — 


L. Wenske, cegielnia w Rado» 
goszczu. 


jak rów= 


ieliznę szyję tania 

w domu i poza 

domem, ul. Piotr- 

kowska 275, pr. o" 

ficyna, IT wejście 
34 


m. 
li pię podwozie 4 
mołor Forda lub 
podobnogo typu. 
Cferty piśmiennie 
Wroński, Radwań: 
ska 19, 40—7 


Dr. med. 


abat, 


dol. amer 
Szkolna Ne 12 


Choroby skórne, 
włosów, wererycz- 
ne i moczopłcio- 
we leczenie świat- | =="====mmamao— 
teni (Rentgen lam- peep winno-kolo- 
pa kwarcowa) Elek- nialny sprzedam 
troterapia, Przyjmu-|13 dogodnych wa- 

je od 6-9 w. |runkach hyt zapewe 
niony oferty „EX 
press* pod G. A>, 
079—9 


RIOCAKOODOGDIO 

Reperuję 2-8 

fila ogrodowej za- 

bieliznę b bawy ognie ben 
wszelką starannie i galskie, rakiety, 
nie drogo. Ul Piotr-|chorągiewki, czapki, 

kowska 255 m. 42] 3!4'ki, konfetti sto. 


radzie t vagi wybór põ- 
a oficyna 2 p'ętru leć L Woźnica, 


In łaa siokowska 125 


aeee M 


SGO 


eżą 


= 


DI 1 AN nóciępnycii 


lą 
AC as 


co aktualność czuje, 
w nowym repertuarze. 


W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie, — Zamiejscowa 5 zł. 


ZWYCZAJNE: 8 pr, ża wiersz mii 
ina stronie 4 szpaltw), 
Zaręczynowe I zaślubin, po tekście 10 zł, Zamiejscowe o 59 proc, Zagran. o 100 proc. droż, Za terminowy) 


«wy (ma stronie 10 sz alt) W 


NERO i PN TEKSCIE: 40 groszy za wiersz milit 


SŁANĘ: 30 gr, za wiersz milimetrowy (na stronie 4 sznsit., 


Droone 10 gr, Poszukiwanie pracy 5 groszy, Najmniejsze 50 gn 


RE 
Godziny przyjęć redakcji 6 — 7 | Ogtoszenia kolorowe (mi- | 


REA Zagranicą 7 złotych miesięcznie, — Oaren 
Odacszenie do domu 30 groszy, zana druk ogłoszen administr, nie odpowiada, 
Redakcja i Administracja Piotrkowska 4 
=| po pał. Rękopisów miezamówio- nimalna wielkość ćwierć 
nych nis zwraca się, stromy) 100 procent drożej 
"Redaktor odpow. Józef Burman. 
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